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Sześciu górników zabitych, pietnastu rannych 


Krwawy epilog prótestacyjnego strajku na kopalni w Jaworznie 


JAWORZNO, 20. 5. Dotychcza- 
sowe pertraktacje między dyrekcją. 
kopalni „Piłsudski“ w Jaworznie z 
delegatami związków robotniczych 
odbywały się w zupełnym spokoju, 
w oczekiwaniu na arbitraż ministe- 
rjum pracy i opieki społecznej. 

Przebieg strajku był spokojny. 

Stan ten w godzinach wieczor- 
nych w dniu 19 bm. uległ nagłej 
zmianie. 

Tłum robotników, zgromadzo- 
nych przed gwarectwem i liczący 

około 1000 osób, 

podburzony okrzykami licznych agi 
tatorów komunistycznych, nie słu- 
chając swych prowodyrów, nawołu- 
jących do zachowania spokoju. ru- 
szył w stronę kopalni, wznosząc o- 
krzyki: „Zatopić kopalnię!* „Wytę 
sié pompiarzy!* = 

Tłum podburzony wyłamał bra- 
mę, zdemolował portjernię i obrzu- 
cił znajdującą się za bramą policję 
kamieniami. 

Zie środka tłumu posypały się 

strzały rewolwerowe. 
Dwaj poliejanci zostali ranieni ka- 
mieniami. Od strzału, padłego z iłu- 
mu, ciężko raniono kobietę niezna- 
nego nazwiska. 

Wezwania policji 
się nie odniosły skutku. 

Tłum w dalszym ciągu następo- 
wał, obrzucając policjantów kamie- 
niami i dając strzały rewolwerowe. 

Policja zmuszona była użyć bro- 
ni, w wyniku czego 

6 robotników zostało zabitych, 

15 zaś rannych. 

Tłum rozbiegł się, unosząc z so- 
bą rannych. 

Część demonstrantów po opu- 
szczeniu kopalni udała się w stronę 
Byczyny, gdzie próbowała wznieść 
zaporę z kamieni na szosie. 

Policja oczyściła szosę z demon- 
strujących. 

OBA STER A> PEAT WEP DEANA 
TRAGIOZNY WYPADEK MŁODEJ 
KOBIETY. 
WARSZAWA, 20. 5.*W ma T 
ul. Jagilońskiej 36 SAARE h Be 
ny wypadek. Oto służąca 18-1. Anna Ol- 
kowska uruchomiwszy magiel, porusza 
ny elektrycznością, nieopatrznie słanę- 
ła pomiędzy ścianą a maglem, który 

przygniótł ją do muru. 

, Olkowska doznała zgniecenia klatki 
riersiowej i wskutek tego dostała krwo 
toku. Pogotowie przewiozło ją w stanie 


ciężkim do szpitala Przemienienia Pań 
skiego. 


SILNE WSTRZĄSY PODZIEMNE 
W LIZBONIE. 

"_ LIZBONA, 20. 5. Dzisiaj rano OdcZii_ 

_ to w Lizbonie silny wstrząs podziemny, 

-~ po którym nastąpił po upływie 15 sek. 


do rozejścia 


Ę _ drugi wstrząs, który trwał około 19 sek. 


Trzęsienie ziemi wywołało panikę 


p Żadnych wiek- 
 8zych szkód dotychczas nie stwierdzo- 
no. i 


OGRANICZENIE EMIGRACJI 
NA KUBĘ. 


z HAWANA, 20. 5- Pojawiło się dziś 
 ITozporządzenie rządowe utrudniające 
w wysokim stopniu napływ emigracji. 

Odtąd każdy emigrant przy wjeździe 
_ do portu musi się wykazać, że posiada 
_ gotówką 1500 dolarów. : 


- "września. Ostateczna decyzja 


Noe z 19 na 20 bm. minęła w zu- 
pełnym spokoju. 
W kopalniach jest t. zw. świętów 
ka, jednak konieczne roboty 
są wykonywane. 
Zarządzenia celem utrzymania 


ESSE YZ 


ED ZAD TRZE SOSA 


go, Walicki. 


Sesii sejmowej nie 


bezpieczeństwa i spokoju zostały 
wydane. Całą zaś akcją miejsco- 
wych organów bezpieczeństwa kie- 
ruje wydelegowany na miejsce na- 
czelnik wydz. bezp. woj. krakowskie 


będzie 


przed ferjami letniemi. 
Uporczywe pogłoski o zmianie gabinetu. 


WARSZAWA, 20. 5. (wł.) Narady i 
rozmowy, prowadzone ostatnio w cią 


gu kilku dni w rządzie w związku z ko - 


niecznością omówienia spraw budżeto 
wych na tle 15 proc. dodatku dła u- 


rzędników i definitywnego uregulowa | 


nia tej kwestji dła wojskowych, zosta 
ły wezoraj zakończone przez wydanie 
komunikatu, z którego stało się wiado 
mem, że dodatek dla wojskowych wy 
nosić będzie definitywnie, od 1 czerwca 
począwszy, mie 15, jak dotychczas, lecz 
10 procentów. i i 
. Oszezedność w ten sposób uzyskana 
wynosić będzie około 12 miljonów zł. 
Poza tą sprawą najważniejszem za 
gadnieniem aktualnem w chwili obee 
nej: jest sprawa zwołania nadzwyczaj 
nej sesji sejmu. Coraz bardziej potwier 
dza się pogłoska, że, choć definitywna 
decyzja w tej sprawie zapaść jeszcze 
nie miała, sesja nadzwyczajna zostanje 
odłożona na czas po ferjach letnich do 
zapaść 
ma na najbłiższem posiedzeniu rady mi 
nistrów, które dotychczas jeszcze nie 


Tajemnica 


5 b konferencyj 


kapitana 


zostało oznaczone. 

Wobec wiadomości o prawdopodob- 
nem odłożeniu sesji nadwwyczajnej de 
jesieni, w niektórych kołach ponownie 
wysuwają przypuszczenie © możliwo 
ści przeprowadzenia obeenie zmian w 
rządzie, które dawniej jeszcze były za, 
powiadane. 


W kołach dobrze poinformowanych 
stwierdzają, że możliwości te nie są ©- 
hecnie zupełnie aktualne. 

Rząd po ożywioaych dniach narad 
przystąpił de norqcal= 
irych swych prac. 

W prezydjum rady ministrów odbył 
się szereg konfeuncyj wewnętrznych. 


WARSZAWA, 28. 5. (wł.) W kołach 
politywnych w dalszym ciągu obiegają 
pogłoski o zmianie gabinetu. Na pod- 
stawie tych pogłosek premjerem no- 
wego gabinetu miałby zostać min. Pry 
stor, prócz tego mówi się o ustąpieniu 
min. skarbu i spraw zagranicznych. 
Stanowiska te zajęliby wiceministro. 
wie: Koe i Beck. 


Te 


CA: DZSZER. 


GRODZIEC, ulica Kościuszki, telef. 16. 


artylerji z Rembertowa. 
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339.399 OSÓB BEZROBOTNYCH 
w Polsce. 


WARSZA WA, 20. 5. (wł.) Według o 
statnich obliczeń ilość bezrobotnych w, 
Polsce wynosi 339.299 osób. W porówna 
niu z poprzednim okresem sprawozdaw 
czym bezrobocie zmniejszyło sie o 6.607 
osób. 


ROZSZERZENIE ZASIŁKÓW DLA 
CZĘŚCIOWO ZATRUDNIONYCH 
w Zawierciu i na G. Śląsku. 
WARSZAWA, 20. 5. (wł) Ministe- 
rjum pracy i opieki społecznej wydała 
ostatnio zarządzenie o rozszerzeniu za 
siłków dla częściowo zatrudnionych w, 
Zawierciu i na G. Śląsku. Obliczenia 
wypłat zasiłkowych dokonają urzędy, 
pośrednietwa pracy. t È 
5 KRWAWYCH BITEW. 
W NIKARAGUI 


WASZYNGTON, 20. 5. Według donie 
sienia amerykańskiego  ministerjum 
dla spraw marynarki, w Nikaragni woj 
na rozpętała się z całą siłą. 

W ostatnich dniach wojska rządowe 
stoczyły z wojskami  rewolucyjnemi 5 
krwawych bitew. Wojska rewoluejonik 
stów miały ponieść wielkie straty. Nar 
tomiast straty wojsk rządowych, jakę 
atakowanych są znacznie mniejsze. 

Potwierdza się przypuszczenie — e 
czem podawał „United Press“ — że wej 
ska rewolucyjne przystąpiły do gene 
ralnej ofensywy. 


KASIARZE WARSZAWSCY 
NA ŚLĄSKU. 

KATOWICE, 20. 55  Niewyśledzeni 
dotąd sprawcy włamali się ubiegłej no- 
ey do urzędu gminnego w Bykowinie, 
splondrowali wszystkie szafy i uszke_ 
dzili biurka i kasę ogniotrwałą, w któ 
rej znajdowało się kilkanaście tysięcy. 
złotych. 

Na szczęście, złodzieje zostali spłe- 
szeni i nie zabrawszy łupu, zbiegli. Z 
pozostawionych śladów przypuszczać 
należy, iż byli to włamywacze, pmzybys 
li na gościnne występy z Warszawy. 


TERE ADF NE EES I 


Na rewii 5-majowej. — Zasłabnięcie. — Telegram z Warszawy. — List z Katowic. 


"WARSZAWA, 20. 5. Prasa podała 
dziś wiadomość o tajemniczem zniknię 
ciu oficera artylerii 

z dywizjonu manewrowego 
w Rembertowie, kapitana Jerzego An 


PEE T E E 0 ZESTĘ 


„Anschluss“ otrzymał w Genewie 


tosiewicza. Wiadomość ta wywołała zro 
zumiałą sensację w stolicy. 
Zagadkowa ta sprawa 
przedstawia się następująco: 
Kpt. Antosiewicz pełnił do niedaw, 


ia 


pogrzeb pierwszej klasy. 


PARYŻ, 20. 5. Prasa dzisiejsza jedno- 
głośnie wyraża wielkie zadowolenie x 
powodu decyzji, powziętej przez radę 
ligi narodów w sprawie unji celnej au. 
strjacko - niemieckiej. M. in. „Petit 
Journal“ zaznacza, że deklaracja Scho. 
bera, obiecująca powstrzymanie się 
Austrji od kontynuowania rokowań z 


"Rzeszą, odejmuje projektowi austrjae- 


ko - niemieckiemu to, co było w nim 


ehwilowo najniebezpieczniejsze. Decy._ 
zja rady ligi — pisze dziennik — pow- 
zięta została w atmsferze odprężenia, a 
główna zasługa tak pomyślnego obro- 
tu sprawy przypada w udziale Briando 
wi, który jeszcze raz potrafił znaleźć 
najwłaściwsze akcenty, zdolne do spo- 
podowaia ogólnego uspokojenia umy- 
w 


Projekt rozbrojeniowy na posiedzeniu ligi narodów. 


GENEWA, 20. 5. (wł.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu ligi narodów szeroko 
omawiany był plan rozbrojeniowy. 

Wysunięte zostały dwa wnioski: nie 
miecki i angielski. Wniosek niemiecki 
preponuje, aby każde państwo nadesła- 
ło szczegółowe dane ze stanu zbrojenia, 


wniosek angielski zaś ogranicza się de | 


danych ogólnych. 

W dyskusji nad złożonemi wnióska- 
mi zabierali głos między innemi dele- 
kat hiszpański i min. Zaleski. 


Min. Zaleski wygłosił dłuższe prze_ 
mówienie, poraz pierwszy na terenie 
ligi narodów w języku polskim, po- 
pierając wniosek angielski. 

Wyjazd ministra Brianda z Genewy 
nie jest jeszcze ustalony. Wobec tego, 
że prace w komisji studjów unji paneu 
ropejskiej przedłużają się, min. Briand 


zabawi tu jeszcze kilka dni. Jest rze- ` 


czą pewną, że zaraz po ukończeniu prae 
komisji, Briand opuści Genewę. 


na służbę w 24 pułku artylerji nolowej 
w Jarosławiu nad Sanem, 

skąd przeniesiony został do obozu w, 

Rembertowie. 

W dniu 3 maja r. b. zaginiony ofi 
cer wraz z dywizjonem manewrowym 
brał udział w rewji 
przed gen. Konarzewskim. Po rewji 
kpt. Antosiewicz zasłabł, przyczem le 
karz stwierdził 

` atak sercowy. 
Zwolniony na pewien czas od zajęć 


„służbowych, oficer 


nagle zniknął z liemberiowa, 
przesyłając do dowództwa dywizjonu 
11 b. m. telegram 
z Warszawy, zawiadamiający o dalszej 
chorobie. ( 

W kilka dni później dn. 16 b. m. do 
dywizjonu manewrowego nadszedł list, 
pisany reką kpt. Antosiewicza, który 
donosił, że choroba i nerwy nie pozwa 
lają mu dłużej cierpieć. List nosił 

stempel poczty w Katowicach. 

Ponieważ z treści listu wynikało, że 
kpt. Antosiewicz zamierza popełnić sa 
mobójstwo, a pomimo telegraficznych 
poleceń znikąd 


nie nadeszły meldunki 


o odnalezieniu zwłok lub jakimś wy 
padku oficera, władze wojskowe wdro 
żyły śledztwo również w innym kie- 
runku, a mianowicie. czy 
kapitan A. nie uprawiał szpiegostwa 

I tu jednak śledztwo dało wynik 
negatywny, dotychczas wiee 

losy zaginionego oficera 

toną w mrokach tajemniey. 


ZAMACH NA POCIĄG POD 
ŚWIiĘCIANAMI. 


WILNO, 20. 5. O godz. 5.10 rano na 
11 kilometrze linji kolejowej Nowe 
Święciany — Kobylnik podłożony z0- 
stał między szynami kawałek słupa te=- 
icgraficznege długości 3 i pół metra. 
Slup ten zauważył maszynista prowadzą 
cy pociąg Nr. 3354 i zdołał przed przesz 
kodą posią watrzymać. Przeprowadzone 
dochodzenie ustaliło, że był to akt swa, 
woli pastuchów, poehodzących ze wsi 
Regowszczyzna. gm.  święciańskiej: 
Konstantego  Qleśkiewicza, Alfonsa 
Strakszyca, Benedykta Strakszyca i 
Antoniego Jurkiewicza. 

Po ukończeniu dochodzenia sprawcy 
przekazani zostali właściwym władzom 
sudowym, eelem pociąginęcia ich do od 
powiedzialności. 


ZLINCZOWANIE QFICERA PERU- 
WIAŃSKRIEGO. 

MOLENDO (Peru), 20. 5. Porucznik 
Sałezar został napadnięty przez tłum 
ma ulicy przed  hotełem, w.którym 
mieszkał i zamordowany w okrutny spo 
sób. Rozwścieczony tłum porwał następ 
nie niemożliwie zmasakrewane zwłoki 
i wrzucił w morze. 

Porucznik Salezar bronił się rozpa, 
czliwie i zdołał zabić jednego z napast 
ników oraz kilku zranić, wreszcie jed- 
nak uległ przemocy. 

Nienawiść tłumu datuje się od czasu, 
gdy Salezar w bezwzęlędny sposób tłu- 
mil wszelkie manifestacje urządzane 
przez plebs peruwiański. 

Zlinczowanie oficera w centrum mia- 
sta wywarło niezwykłe wrażenie w ca- 
tym kraju i należy się obawiać, by nie 
dała hasła do dalszych ekscesów. Wła, 


dze: rządowe są wielce skonsternowane ` 


i jak narzcie zdobyły się jedynie na 
wydanie oficjalnego komunikatu. 


PRYMAS HISZPANJI SKŁADA 
SWOJĄ GODNOŚĆ. 

RZYM, 20. 5. Książę Prymas Hisz- 
panji, Segura, wyraził zamiar złożenia 
swej godności w ręce Papieża. Powodem 
tego kroku są ostatnie wypadki w Hisz 
panji, w czasie których kler hiszpań: 
ski poniósł wielkie straty, zarówno ma. 
terjalne jak i moralne, gdyż okazało 
zię, że zamiast miłości zyskał nienawiść 
w szerokich warstwach narodu. 

Prymas wyraził życzenie pozostania 
nadal na Staje w Rzymie. 


REPUBLIKA HISZPAŃSKA i 
A SOWIETY. 


GENEWA, 20. 55 Odbyła się wczo: 
raj prywatna konferencja miedzy 80- 
wieckim komisarzem dla spraw zagra- 
nicznych  Litwinowem a ministrem 
spraw zagranicznych Hiszpanji Leroux- 

Spotkanie to jest pierwszym bezpo- 
średnim kontaktem  nawiązanym mię_ 
dzy rządem sowieckim a nowym rzą- 
dem republikańskim w Hiszpanji. 

Obaj ministrowie zawarli umowę, 
wedle której oba rządy de jure uznają 
się wzajemnie t. j. Hiszpanja uznaje 
ustrój sowiecki a Sowiety uznają ustrój 
republikański w Fliszpanji. 

Porozumiano się również eo do tego. 
że bezpośrednio po wyboraeh do kor- 
tezów zostanie w Moskwie mianowany 
poseł Hiszpanji a w Madrycie poseł s0- 
- wiecki i że bezpośrednio potem rozpocz 
ną się rokowania co do nawiązania go 
spodarczych stosunków między oboma 
państwami. 


NIEZWYKŁE SILNE TRZĘSIENIE 


ZIEMI ZANOTOWAŁY SEJSMOGRA, 


FY NIEMIECKIE. 

BERLIN, 20. 5. Obserwatorjum koło 
Frankfurtu nad Menem _ zanotowało 
dziś o godz, 3.25 niezwykle silne trzę 
sienie ziemi. Ognisko trzęsienia znajdu 
je się w odległości około 1.300 km. na 
połuslnie. 

Wstrząsy były tak silne, że wychy 
ienie ziemi pod Frankfurtem wynosi 
łe ćwierć milimetra. Nad ranem sej- 
smografy znajdowały się jeszcze w 
ruchu. 

Jak przypuszczają, katastrofa mu 
siała mieć miejsce gdzieś we Wło- 
szech. 


PRZECIWKO ZNIŻCE PŁAC. 
WASZY NGTON, 20. 5. Minister pra- 

ey Doak wypowie dział się dziś stanow_ 
szo przeeiwko obniżaniu płac robotni- 
czych. Oświadczył on, że sprzeciwiało- 
by dię to zawartej między pracodawca- 
mi a pracobioreami w roku 1929 umo- 
wie, inocą której na najbliższych 5 lat 
piedopuszczalne 2 są wszelkie zmiany w 

fie płac. 


Ze względu na ostatnie ekscesy 
gdańskie, a także ze względu na 
rozpoczętą sesję ligi narodów, ,któ- 
ia znowu będzie musiała debatować 
nad polityką senatu wolnego mia- 
sta, prasa zagraniczna bardzo żywo 
zajmuje się obecnie stosunkami pol 
sko — gdańskiemi. M. in. sprawie 
tej poświęca dłuższy artykuł na ła 
mach czasopisma „luEre Nouvel- 
le“ znany polityk francuski, poseł 
i b. minister, J. Ossola. ` 


Na wstępie stwierdza on, że naj 
bliższą przyczyną pogorszenia się 
stosunku Gdańska względem Pol- 
shi jest wspaniały rozwój portu 
gdyńskiego, który — wodług mnie 
rania gdańszczan — może W przy- 
sziości odebrać wolnemu miastu mo 
nopol polskiego handlu morskiego, a 
już dzisiaj daje się Gdańskowi po- 
ważnie we znaki. 

Autor nie podziela jednak bynaj 
mniej tak pesymistycznego poglądu 
senatu wolnego miasta, ale przeciw 
nie, wyraża słuszne przekonanie, że 
„tak. wielki kraj, jakim jest Polska, 
nietylko może wyżywić, ale nawet 
potrzebuje obydwóch portów t. j. 
Gdańska i Gdyni“. Oczywistość ta 
w gruncie rzeczy jest równie dobrze 
rozumiana tak w Polsce, jak i 
Gdańsku. 

Ale w Gdańsku — działa jeszcze 
jeden czynnik. Oto mianowicie roz 


kwit polskiej Gdyni jest solą w oku 


nacjonalistycznych niemieckich ży- 
wiołów gdańskich. Autor stwierdza 
z całą stanowczością, że  zwycię- 
stwo wyborcze hitlerowców w Gdań 
sku wyraziło się m. i. właśnie w pod 
turzaniu ludności 
prowokowaniu Polski, do czego 
gdańszczanie starają się wyzyskać 
każdą okazję, gdy zaś jej zabraknie, 
nie cofają się przed najbardziej bru 
talnemi ekscesami. 


Ciekawym jednak niewątpliwie 
dla opinji publicznej jest fakt, że 
jednym z pierwszych zwolenników 
budowania portu gdyńskiego był 
nie kto inny, jak.. były prezydent 
senatu gdańskiego, dr. Sahm. Spra 
wa ta ma swoją historję, którą 
właśnie teraz przypomniał Światu 
p. Ossola. 

Oto w roku 1920, podczas sesji li 
gi narodów, dr. Sahm, jako delegat 


Gdańska, wystąpił wobec delegata 


polskiego, profesora Askenazego z 
radą, ażeby Polska wykorzystała 
zatokę- gdyńską dla budowy włas- 
mego portu. Rada pana Sahma wy 
pływała z nadziei, że państwo pol- 
skie, kontentując się własnym por 
tem, mniej będzie nalegało na przy 
sługujące mu korzystanie z portu 
gdańskiego, co wówczas politykom 


Wolnego Miasta wydawała się... 
„najstraszliwszem  niebezpieczeń- 
stwem'. 


Ponadto p. Sahm miał nadzieję, 
że polacy uwikłają się w gigantycz 
ną aferę budowy własnego portu, 
z czem „napewno“ nie dadzą sobie 
rady. Być może, że pan Sahm miał 
niejaką rację do roku 1926, w każ- 
dym jednak razie nie miał jej na- 
pewno w okresie późniejszym od 
tej daty. o też p. Ossola podkreśla 
ten fakt w następującem zdaniu: 
„Dziś, kiedy Polacy stosownie do 
rady burmistrza Sabma, stworzyli 
z małej wioski rybackiej wspaniały 
port, który chlubnie świadczy o ich 


gdańskiej i w. 


silnej woli, energji i inicjatywie, 
gdańszczanie przestraszyli się roz- 
machu, jakiego nabiera Gdynia“. 


Ten sam pan Sahm, który zale 
cał rezygnację z wykorzystania por 
tu gdańskiego, stał się nader zaz- 
drosny względem każdego ładunku 
- towarowego, który wypływał lub 
przypływał przez Gdynię. Zaz- 
drość ta istnieje w Gdańsku do dnia 
dzisiejszego, w najdziwniejszy spo 
sób przeplatana nienawiścią do Pol 
ski. Prosty jednak rozsądek mówi, 
że skoro Gdańsk chciałby należycie 
wykorzystać swe stanowisko pol- 
skiego portu, to winien tem samem 
dbać o stałe pogłębienie swych sto 
sunków z Polską lub przynajmniej 
o ich wzorową poprawność. 

Tymczasem, wbrew  wskazaniom 
zdrowego rozsądku, politycy gdań- 
scy chcieliby z jednej strony stać się 


rentowną rogatką państwa polskie : 


go na progu morza, z drugiej strony 
chcieliby utrzymać swój dotychcza- 
sowy charakter powolnego . narzę- 
dzia w ręku nacjonalistów niemiec- 
kieh. 

Oczywiście, tylko niesłychane 


Nr. 138. 


BRA RADA PANA SAHMA. 


krótkowidztwo i zaślepienie polity 
ezne może dyktować senatowi Wol 
nego Miasta tego rodzaju bezsensow 
ną drogę postępowania. Przez włas 
ną. niedorzeczną . lekkomyślność, 
która coraz wyraźniej odbija się na 
własnej skórze, oddali się gdańsz- 
czanie w niewolę najbardziej szowi- 
uistycznych żywiołów niemieckich i 
ich agentów, obficie nadsyłanych x 
Berlina. 

Wielkim błędem byłoby przy: 
puszczać, że tolerowanie tego stanu 
rzeczy leży w intencjach prawowi- 
tego opiekuna Gdańska t. j. ligi na 
rodów. Na tego „opiekuna“ pragną 


Gdańskowi bezprawnie się narzu- ` 


eić — Niemcy, szezując raz poraz 
przeciw Polsce. Ale olbrzymia więk 
szość państw, wchodzących w skład 
ligi, bynajmniej nie jest skłonna 
iść na rękę machinacjom niemiec- 
kim w Europie, napewno nie pój- 
dzie więc na rękę Niemcom i w spra 
wie Gdańska. 

Najgorzej zaś na tem wyjdzie 
samc Wolne Miasto. Dobra rada pa 
na Sahma — będzie miała napewno 
dobre skutki. 


Rzemiosło polskie pod hasłem zjednoczenia 


a 


Rada naczelna rzemiosła polskie- 
Anan na swym walnym zjeź 

e następujące najważniejsze Tezo. 
lucje 


W dziedzinie politycznej na uwa- 
gę zasługuje żądanie zmiany konsty 
tucji oraz przeprowadzenia moralne- 
go i materja!nego bojkotu Gdańska, 
aby tą drogą zmusić do otrzeźwienia 
nieprzytomne ezynniki odradzające 
go się krzyżactwa. ` 

W uchwałach , gospodarczych 
zjazd stwierdził, że obecny system 
podatkowy został opracowany w 0- 
kresie inflancji i jest sprzeczny z wy 


do walki z kryzysem gospodarczym. 


maganiami i potrzebami życia gospo 
darczego w chwili obecnej. Obowią- 
zujący system podatkowy pogłębia— 
zdaniem zjazdu — kryzys 1 utrud- 
nia licznym rzeszom rzemieślniczym 
utrzymanie warsztatów pracy. 


Równie szerokiej reformy wyma 
ga organizacja pomocy kredytowej 
dla rzemiosła. 

Hucznemi oklaskami przyjęta zo- 
stała rezolucja, stwierdzająca konie- 
czność zaniechania walk wewnętrz- 
nych i konsolidacji żywiołów rzemie 
ślniczych w obliczu niezwykle trud- 
nej sytuacji gospodarczej. 


Otwarcie drugiego z kolei targu w Katowicach. 


Uroczyste otwarcie targów Kato 
wiekieh odbędzie się dnia 22 maja 
b. r. o godzinie 5 popoł, na placu wy 
stawowym przy parku Kościuszki 
w Katowicach. 

Otwarcia dokona p. Dr. Tadeusz 
Saloni, naczelnik wydziału prezydjal 
nego śl. urzędu wojewódzkiego w o- 


toczeniu przedstawicieli władz, samo 
rządów, instytuey j, organizacji, oraz 
zaproszonych gości. 

W godzinę po oficjalnem otwar 
ciu targów — tereny wystawowe bę 
dą otwarte dla publiczności ze zwy- 
kłemi biletami wstępu. 


Jakie rzemiosła jest najrentowniejsze dzisiaj? 


W Czechosłowacji za taki zawód uwa 
żane jest rzemiosło piekarskie, do które 
go zgłasza się największa liczba kandy 
datów na uczniów i pomocników. Repu- 
tacja, jaką się cieszy zawód piekarza, 0- 
parta jest dzisiaj na fakcie kryzysu, któ 
ry przechodzą wszystkie prawie inne 


rzemiosła, jak szewetwo, ślusarstwo, 
stolarstwo itd. Natomiast piekarnie i 
przemysł cukierniczy nie odczuwają za 
stoju, eo skłania, przy dość wysokich za 
robkach, młodzież rzemieślniezą do obie 
rania sobie tego zawodu. Przynajmniej 
w Czechosłowacji. 


Obozy letnie dla kobiet. 


Powiatowa komenda P. W. 11 p. p. 
w Sosnowcu, podaje do wiadomości, że 
w roku bieżącym będzie zorganizowany 
6-tygodniowy obóz letni żeński dla 
przodownie ćwiezeń cielesnych w Go 
stynie wojew. Warszawskie. 

Termin rozpoczęcia kursu. zostanie 
ustalony dodatkowo nie później, jak 
25 — 27 ezerwca. Przyjęte mogą być 
wyłącznie absolwentki zimowych kur- 
sów wstępnych dla przodownie  ćwi- 
ezeń cielesnych „oraz te słuchaczki, któ 
re na zeszłorocznym obozie w Gosty- 
nie otrzymały zaświadczenie z kursu 
wstępnego. 

Kandydatki wypełniają deklaracje 
i kwestjonarjusze, po które należy zgło 
sić się w powiatowej komendzie P. W. 
w Sosnowcu. Deklaracje > winny być 
nadesłane do okr. urzędu W. F.i P. W. 
w Krakowie najpóźniej do dnia 5. 6. br. 

gółowe instrukcje dotyczące wy- 
ekwipowania zawarte są w deklaracji. 

Opłata za obóz wynosi tytułem wpi 


sowego 10 zł, tytułem dopłaty do wy 
gokości porcji „S* 50 gr. dziennie — 
w sumie około 20 zł Wpisowe oraz po- 


"lowa opłaty na wyżywienie winna być 


wniesiona w dniu przybycia na kúrs, 
reszta może być wniesiona w połowie 
kursu. 

Po informacje należy zgłaszać się 
do powiatowej komendy P. W. w So- 


BNOWCU. 
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| Drożdże są niezb życia ludzkiego ! 
| Drożdże są niezbędne dla | 
( - Do wypieku chleba, bułek i ciast. 

Jako środek odżywczy — do zup, jarzyn i sosów. 


Jako źródło witamin. 
Jako środek leczniczy. 


Książeczkę z przepisami o używaniu drożdży 
przesyłamy bezpłatnie. 


Zrzeszenia Producentów Drożdży Sp. z 0. o. 


Warszawa, Zielna 21. 
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i upadłość 


piekarni mechanicznej „Produkcia” w Sosnowcu. 
Z posiedzenia sosnowieckiej r«dy komisarycznej. 


onegdaj 
rady przy- 
zarządu m. 
kom. 


Po dłuższej przerwie, 
odbyło się posiedzenie 
hocznej tymczasowego 
"Sosnowca. Przewodniczył 
. Kuźniak. 

Pierwszym punktem porządku 
obrad była sprawa ustalenia osta- 
tecznego brzmienia paragrafu 17 
przepisów:o przeprowadzeniu połą- 
-zeń nieruchomości z.kanalizacją i 

, wodociągiem miejskim i o warun- 
-kach korzystania z tych urządzeń. 

Dyskusja w tej sprawie toczyła 
się głównie na temat sposobu ścią- 
gania przez magistrat należności za 
dostarczanie wody mieszkańcom S0s 
nowca. 


Magistrat ze swej strony” 


proponuje, aby imkasowanie należno - 


' ści za wodę od poszczególnych lokato 
rów zajmowali się właściciele nieru- 
chomości, wpłacając następnie zebra 

- ne sumy magistratowi. Przy takiem 

"więc załatwieniu sprawy, magi- 
strat miałby rozrachunki tylko z 
właścicielami domów. 

W dyskusji, przeciwko projekto- 
wi magistratu występował przed- 
stawiciel kamieniczników p. Zendel, 
który zśłosił jednocześnie wniosek, 
że o ile dany lokator 
chciał płacić gospodarzowi za wodę, 
to dalsze sądowo - prawne załatwie- 
nie tej 
przypadającej należności za wodę 
winien już załatwiać sam magistrat. 

W sprawie tej zabierali głos: p. 
Służałek, kom. Kuźniak, p. W. Ja- 
nicki, dyr. Bereszko, Oliner i inni. 

. Ostatecznie na wniosek prok. Sa 
laka, sprawę tẹ dla szczegółowego 
rozpatrzenia i sformowania odpo- 
wiedniego wniosku, odesłano do ko- 
misji wodociągowo - kanalizacyjnej. 

Dla wyjaśnienia należy zazna- 
czyć, że gdyby magistrat zechciał 
sam od lokatorów Ściągać należno- 
ści za wodę, musiałby wówczas zaan 
gażować dziesiątki inkasentów. u- 
rzędników i t. p. Utworzenie takiego 
dużego aparatu w. dzisiejszych cięż 
k'ch warunkach finansowych mia- 
sia jest rzeczą niedopomyślenia. 

Najlepszem więc załatwieniem 
sprawy będzie, aby ściąganiem na- 
leżności od lokatorów za wodę zaj- 
mewali się właściciele nieruchomo- 
ści, którzy następnie rozliczać się 
będą z magistratem. Jako wzór po- 


dobnego i praktycznego załatwienia” 


le sprawy można podać sąsiednie 
miasto Będzin. 


GOSPODARKA W PIEKARNI 
MECHAN. „PRODUKCJA“, 
Dłuższą i niemniej ciekawą dy- 
skusję prowadzono następnie ha te- 
mat piekarni mechanicznej „Produk 
cja“ w Sosnowcu. 

Do zarządu piekarni mechanicz- 


sej, z ramienia rady przybocznej 


magistratu Sosnowca, wchodzi rad- ` 


ca W. Janieki, który zrzekł się man- 
datu członka zarządu „Produkcji“. 
Radca Janicki zpytany przez kom. 
Kużniaka, jakie powody przyczy- 
nity się do złożenia przez niego man 
datu, odpowiedział, że powodów 
tych było wiele. Przedewszystkiem 
nie podobał mu się system prowadze 
ria tej gospodarki, który formalnie 


nie będzie . przedstawiciele 


sprawy i wyegzekwowanie ` 


był narzucany przez centralne wła- 
dze z Warszawy. Opinja zarządu nie 
była brana przeważnie pod uwagę. 
Dalej gospodarka prowadzona była 
również bez żadnej kalkulacji han- 
dlowej, płacono bowiem wysokie 
kcszta odsetek i t. p. Wszystko to 
przyczyniło się do tego, że dziś pie 
+karnia „Produkcja“ zadłużona jest 
zgórą na pół miljona złotych. Taki 
słan rzeczy spowodował również, 
że w tych dniach zarząd piekarni 
zmuszony był ogłosić upadłość. 

" Po wyjaśnieniach p. Janickiego 
wywiązała się nad tą sprawą dłuż- 


, sza dyskusja, w której zabierali głos 


rieomal wszyscy radni. Jedni radco 
wie w ostrej formie krytykowali 
nieudolną gospodarkę piekarni, dru- 
dzy zaś wysuwali projekty, które 
mogłyby choć częściowo zabezpie- 

- esyć gwarancję, udzieloną przez mia 
„ste „Produkcji“, w wysokości 750 
tys. zł. — i 


W rezultacie, na wniosek. prok. 
Salaka postanowiono utworzyć spe- 
cjalną komisję, która zajmie się tą 
sprawą, W skład tej komisji wejdą 
sejmiku (również 
zainteresowani — gwarancja 1 milj. 
500 tys. zł.), magistratu z Sosnowca 
i osoby fachowe w charakterze do- 
radców. Komisja ta będzie miała 
również za cel wyszukanie osoby 
‘odpowiedniej na syndyka masy upa 
dłości. Z ramienia magistratu do tej 
komisji zostali wybrani kom. W. 
Kuźniak i radca W. Janicki, 

DALSZE OBRADY. 
Następnie sprawę upoważnienia 


L. O. 


Odbyło się walne doroczne zgro 
madzenie członków 1-go kolejowego 


-koła ligi obrony powietrznej  pań-_ 
stwa. 
Zebraniu przewodniczył p. St. 


Brzostowski. 

Sprawozdanie z działalności za- 
rządu za ub. rok wygłosił prezes p. 
R. Krzyżanowski Koło liczy 768 
członków rzeczywistych, prócz tych 
pracowników kolejowych, którzy na 
leżą do komitetu przy dyrekcji kole 
jowej w Radomiu. 

Pokaźna ta liczba członków, jaką 
niewiele organizacji na gruncie kie 
leckim poszczycić się może, świad- 
czy, że zadania i cele ligi znajdują 
pełne zrozumienie wśród pracowni- 
ków kolejowych. . 

W roku sprawozdawczym koło 
zyskało 271 nowych członków, dzięki 
szeroko rozwiniętej przez zarząd pro 
pagandzie. 

Również dobre wyniki dała go- 
spodarka finansowa. Koło w roku 
ubiegłym ze składek członkowskich 
i imprez dochodowych na cele ligi 


przeszła powódź, winna się odbić 
wszystkich jej zakątkach. 
Całe społeczeństwo powinno sta 


Doroczne zebranie kieleckiego koia 


magistratu do sprzedaży przedmio- 
tów i materjałów, przejętych: od 
tow Ulen et Co po ukończonych ro- 
betach inwestycyjnych, na wniosek 
dyr. Bereszki odesłano do komisji 
wodociągowo - kanalizacyjnej. 

Dalej ustalono wynagrodzenie 
dla zastępcy kierownika tymez. za- 
rządu p. H. Almstaedta w wysoko- 
ści 787 zł. (kategorja 5a). 

Prośby komitetu budowy kościo- 
ła parafji Nowosieleekiej, o udziele 
nie gwarancji za spłatę pożyczki, w 
kwocie 300 tys. zł., potrzebnej na 
dekończenie budowy kościoła, rada 
nie uwzględniła. 

Prośba izby przemysłowo-hand!o 
wej w Sosnowcu o zwolnienie od po 
datku ałjenacyjnego została odrzu- 
cona. 

Prośba I. Zyibersztajna i M. Ing- 
stera o zmniejszenie podatku hotelo- 
wego (obecnie pobierany 25 proce ), 
została odrzucona. 

Do komitetu rozbudowy - miasta 
zostali wybrani pp.: dr. Likiernik, 
dyr. Bereszko i Obałek. 

—__ Do kom. szkolnej pp.: Likiernik, 
Kowalska, dyr. Kaczkowski, Janik 
i na zastępcę Zendel. 

Na zakończenie posiedzenia kom. 
Kuźniak odczytał nagły wniosek, 
złożony przez r. Olinera. Wniosko- 
dawca projektuje, aby bramy do- 
mów w czasie letnich miesięcy za- 
ntykane były o godz. 11 wiecz. 

Nad tą sprawą magistrat się za 
stanowi i wyda odpowiednie zarzą- 
dzenie. 

Następne posiedzenie wyznaczo- 
nc na dzień 26 bm. 


kolejowego 
P. 


osiągnęło 5740 zł. 99 gr. dochodu 
brutto, z tej sumy ' wydatkowano 


155 zł. 5 gr. lecz w tem 120 zł. na pre 
numeratę pism fachowych. Pozostałą 
sumę w kwocie 5585 zł. 94 gr. prze 
kazano kieleckiemu komitetowi po- 
wiatowemu LOPP. 

. Przedstawiciele koła biorą czyn- 
ny udział w kieleckich komitetach 
powiatowym i wcjewódzkim LOPP. 

Wobec takich wyników pracy li 
czne zgromadzenie członków — koła 
ustępującemu zarządowi wyraziło 
 absolutorjum i uznało za celowe pro 
sié tenże zarząd o kontynuowanie 
prac ligi nadal. 

W skład zarządu weszli pp.: pre 
zes R. Krzyżanowski, wice - prezes 
H. Chojnacki, sekretarz J. Zarzycki, 
skarbmk Budytkmówna, członkowie 
pp.: J. Polit, Tomaszewski i Stani- 
kowski. Do komisji rewizyjnej we- 
szli pp.: St. Brzostowski, J. Kuszew 
ska, Orzeł, zastępcy pp.: Barjerkie- 
wicz i Korycki. 

Pozatem omówiono kilka spraw 
natury organizacyjnej. 


Straszna tragedja, jaka rozgrywa się obecnie na ziemiach, po których 


głośnem echem w całej Polsce, we 


nąć do akcji niesienia pomocy zaini 


cjowanej przez obywatelski komitet pod protektoratem pani prezydento 


wej Michaliny Mościekiej. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK, 
Dziś: Wiktora 
MAĆ Jutro: Heleny 

2i Wschód słońca: 3.37 
Czwartek] Zachód słońca: 7.26 


RADJO 


WARSZAWA. 
Czwartek, 21 maja 


11.40. Przegląd prasy kraj. PAT 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.15, Mu. 
zyka z płyt gramof. 12.35. 26 koncem 
szkolny z Filh. Warsz. 14.30. Kącik dla 
kobiet. 15.00. Kom. wosp. 15.35. Kom. L 
O. P. P. 15.50. 16.10 Kom. Centr. Biura 
Hydrogr. dla żeglugi i rybaków. 16.15 
Muzyka z płyt gramof 17.15. Odczyt ze 
Lwowa. 17.45. Koncert popol. 18.45. Roa 
maitości. 19.10. Giełda roln. 19.25. Muzy 
ka z płyt gramof. 1930. Kom. Państw. 
Urzędu W.F. i Państw. Zw.Sport. 19.35, 
Program na dz. nast. 19.40. Pras. dzien 
rad 19.55. Muzyka z płyt gramof. 20.00 
Feljeton p. t. Norwid. 20.15. Pogadanka 
radjotechn. 20.30. Muzyka lekka. 21.30 
Słuehow. fragmenty z Wandy Norwi- 
da. 22.15. Koncert ze Lwowa. 22.56 Kom. 
Urzęd. kom. Państw. Instytutu Meteor, 
polie., sport. 23.00. Muzyka tan. 
Piątek, 22 maja. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A .T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu- 
zyka z płyt gramof. 13.10. Ured.. kom. 
Państw. Instytutu Meteor. 15.00. Kom. 
gospod. 15.35. Kącik krótkofalowy. 15.50. 
Lekcja francuskiego. 16.10. Kom. dla że 
glugi i rybaków. 16.15 Kącik LSG. 16:30. 
Muzyka z płyt gramof. 17.15. Odezyt ze 
Lwowa. 17.45. Audycja z Warsz: Pieśni. 
18,45. Rozmaitości. 1910.. Giełda roln. 
19.25. Muzyka z płyt eramof. 19.35. Pro- 
gram na dz. nast. 19.40. Pras. dzien. radj. 
19.55. Muzyka z płyt gramof. 20.00. Po- 
gadanka muz. 20.15. Konecert symf. z 
Filh. Warsz. W przerwie repetr. teatrów 
Warsz. Po koncercie kom. meteor. 
polie., sport. Po kom. muzyka tan. 


KATOWICE. 
Czwartek, 21 maja. 

11.40. Przegląd prasy kraj. PAT 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 12.35. Koncert szkol 
ny z Warsz. 15.00. Kom. gospod. z War 
szawy. 15.20. Kom. Polsk. Zw. Zrz Gosp. 
Woj. Śl, kom. T.-P 15.35. Kom. LOPP. 
z Warsz. 15.50. Odczyt z Warsz. 16.15. 
Pieśni maj. z Krak. 16.30. Koncert z 
płyt gramof. 17.00 Panteon Dziesiątej 
Muzy. 17.15. Odczyt ze Lwowa. 17.45. Kon 


“cert Zb. Drzewieckiego. 18.45. Codz 
odcinek powieśc. 19.00. Rozmaitości. 


19.15. Śląsk a Polesie. 19.35. Kom. 19.40. 

Pras. dzien. radj. z Warsz. 19.55. Kom. 

harcerskie. 20.00. 20.00. Feljeton z War- - 
szawy. 20.15. Pogadanka techn. z Warsz. 

20.30. Muzyka lekka z Warsz. 21.30. Słu- 

chowisko z Warsz. 2215. Koncert ze 

Lwowa. 22.50. Kom meteor. z Warsz, 

program na dz. nast. 23.00. Muzyka z 

Warszawy. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś w czwartek o godz. 8.15 więcz,. 
premjera świetnej kumoreski w 3 ak- 
tach Brunona Winawera „ROZTWÓR 
PROFESORA PYTLA', humor i cięty 
dowcip. oraz szereg kapitalnych. typów, 
przy pomysłowych sytuacjach i dosko- 
nałej grze całego zespołu z pp. Kosie- 
radzką, Niczewską, Pańską, Grudniew- 
skim, Horowiczem. Kowalskim, esze 
czycem, Relskim, Słupskim,  Szabłow: 
skim, dyr. Tańskim i innymi, tworzą a 
tystyczną caiość. Reżyserja spoczywa w 
doświadczonych rękach p. Leszczyca. 

W sobotę „ROZTWÓR  PRORESO. 
RA PYTŁLA*. Początek o godz. 8.15. 


Z Kiele 


(k) Zorzanizowauie komitetu niesie- 
nia pomocy powodzianom w  Wileń- 
szezyźnie. Onesdaj o godz. 5 popoł. w sa 
li posiedzeń rady miejskiej, odbyło się 
organizacyjne posiedzenie, na którem 
zorganizowano miejski komitet niesie- 
nia pomocy powodzianom w  Wileń- 
szczyźnie. 

Zebraniu przewodiiczył prezydent 
miasta p. R. Cichocki, który w swem 
przemówieniu zaznaczył, że do akcji nie 
sienia pomocy powoczianom w Wileń- 
szczyźnie, powinno stanąć całe miejsco 
we społeczeństwo. 


(x) Odroczenie ciekawego procesu 
hr. Morstinów. Ciekawy proces, jaki 
rozpoczął stę oneganj w sądzie okręgo 
wym w Kieleach przeciw 3 kupcom 
Waidman.wi, Bizeluewi i Hermanowi 
Horowiczom, o oszastwa wekslowe, Zo- 
stał odroczony, cel-m przeprowadzenia 
dokładnej ekspertyzy weksli hr. Morsti 
nów. 

(k) Napad ratunkowy. Dnia 18 b. 
m. pomiędzy godz. 7 a 8 więcz. w lesie, 
na szosie w pobliżu osady Białobrzegi, 
pow. radomskiego, dwuch osobników na 
padło na głuchoniemą Jadwigę Kowal- 
ską, której zrcabowali 30 zł. gotówką i 
walizkę z garderobą Jednego ze spraw 
ców ujawniono w osobie Stanisława 
Jankowskiego, za którym  zarządzono 
poszukiwania ; 


Str. 4. 


(k) ósmy tydzien LOPP. W związku 
z ósmym tygodnie ligi obrony po- 
wietrznej państwa wzorem lat ubie- 
głych, w Kieleach zawiązał się komitet 
obywatelski. którego celem jest przygo 
towania odpowiednich prac do obehodu 
tygodnia. i 

Wyłoniono z pośród siebie kilka sek 
eyj, które w najbliższych | dniach i po 
|wspornem porozumieniu się, przystąpią 
|do szerszego działania. 
- Tydzień LOPP: odbedzie się od 7 do 
14 czerwca. 


(k) Pożary w Kieleckiem. W zabudo- 
waniach Antoniego Chaby we wsi Mo- 
kradle gm. Cisów, pow. kieleckiego wy 
buchł pożar, który zniszczył dom miesz 
kalny, oraz stajnię z przybudówką. Stra 
ty wynoszą 4008 zł. Pożar powstał wsku 
tek zapalenia się sadzy w kominie. 

— W zabudowaniach Andrzeja Grze 
golea we wsi Górno - Parcele, gm. Gór 
no, pow. kiełeckiego, wskutek nieostroż 
nego obchodzenia sie z ogniem przez do 
mowników peszkodowanego, wybuehł 
pożar, który zniszezył dom mieszkalny 
wraz z obora .a ponadto spalił się koń, 
15 szt. gęsi i Il kur. Straty wynoszą 
2000 zł. 

— We wsi Jasieniec Nowy, gm.:Słu 
pia, pow. włoszezowskiego wybuehł po 
żar, który zniszczył zabudowania Jakó- 
ba Popezyka* dom drewniany, 2 obory. 
stodołę, 200 klg. pszeniey, 400 klg. żyta, 
300 kle. maki, 400 kie. ziemniaków, 20 
szt. desek, 2 łóżka, 1 szafę i różne na- 
rzędzia rolnicze, a ponadto spaliło się 
500 zł. gotówki. Straty wynoszą 3.745 zł, 
spaliły się również zabudowania Leś- 
niewskiej Balbiny: dom z przybudowa- 
nemi szopami i oborą, 2 pługi, I brony. 1 
wóz, 5 beczek. 150 kle pszeniey, I sza- 
farnię. Straty wynoszą 1025 zł. Pożar 
powstał wskutek zapalenie się sadzy w 
kominie domu Porezyka podezas wy- 
pieku chleba. 


Z Sosnowca. 


RENDEZ - VOUS 
w teatrze miejskim w Sosnowen. 


W dniu dzisiejszym. odbędzie się w 
teatrze sosnowieckim . przedstawienie 
na dochód towarzystwa przyjaciół tea 
tru. Wystawiona zostanie świetna hu- 
moreska B. Winawera p. t. „Roztwór 
profesora Pytla*. 

Przedstawienie to (pomimo podwyż. 
szonych cen) niewątpliwie zgromadzi 
elitę kulturalną miejscowego _społe 
czeństwa i okolie, która zawsze doku- 
1nentowała życzliwość i zrozumienie dia 
znaczenia w życiu społecznem teatru. 

Przedstawienie poprzedzi przemówie 
nie komisarza m. Sosnowca p. W. Knź- 
niaka, które seharakteryzuje sytuaeję 
„eatru i cel podjętej akcji przez towa- 
rzystwo przyjaciół teatru. i 

Pozostale bilety zamawiać można do' 
godz. 6.ej wieczorem w teatrze (telef. 
908) i składzie  materjałów piśmien- 
rych p. Czechowskiego w Sosnowcu 
(telef. 8-24). 


(ss Wystawa obrazów w Sosneweu. 
Organizacja zapowiadanej już w piś- 
mie naszem wystawy obrazów, posuwa 
się pomyślnie naprzód 

Dzięki uprzejmości całego szeregu 
osób, zgromadzone zostały dzieła najwy 
bitniejszych artystów polskich. | Nie 
dziwnego, że wystawa już interesują się 
szorokie koła publiezności Zagłębia i o0- 
koliey, co zapowiada pomyślny wynik 
imprezy . 


Wynik warszawskiej konferencji 
w sprawie zatargu w przemyśle górn czym Zagłębi: 
Dąbrowskiego | Krakowskie50. 

Główny insp. pracy inż. Klott pośredniczy w zatargu. 


Jak to donosiliśmy, na skutek 
jednodnicwego strajku na kopal- 
niach Zagłębi: Dąbrowskiego i Kra 
kowskiego, z inicjatywy minister- 
jum pracy i opieki społecznej, od 
była się konferencja przedstawicie 
li wszystkich związków górniczych 
bez udziału przedstawicieli rady 
zjazdu. 

Konferencji przewedniezył gene 
raluy inspektor pracy inż. Klott. 

Na wstępie inż. Klott zapytal 
przedstawicieli związków, czy skłon 
ni są prowadzić układy za pośred- 


niectwem ministerjum pracy i opieki — 


społecznej w kierunku przyjęcia 
choćby ezęściowo newych warunków 
pracy i płacy, proponowanych przez 
radę zjazdu przemysłowców. 

W odpowiedzi na zapytanie inż. 
Klotta, delegacje górnicze oświad- 
czyły, że na pogorszenie dotychcza- 
sowych warunków pracy i płaey 
ped żadnym pozorem się nie zgadzą 
i ebok tego muszą się domagać po- 
prawy jakości deputatu węglowe- 
go. 

Inż. Klott. zadeklarował goto- 
wość pośredniczenia w zatargu, pro 
sząeę związki górników, aby do chwi 
li ostatecznych wyników pośrednie- 
twa rządu robotniey nie przerywali 
praey. ss 

Przedstawiciele związków górni- 


- czych przyjęli do wiadomości oświad 


czenie inż. Klotta i postawili waru- 
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I kgr. bielizny otrzymanej. 


płatnie. 


OPAT 
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a 0000000000000000000/00070007 
Pierwsza Parowo - Elektryczna Pralnia Bielizny 


45 
„BASIA 
SOSNOWIEC, 1-GO MAJA 25, TELEF. 6-38. 
Przyjmuje bieliznę do pravia na wagę. Bielizna uprana i wy- 


maglowana po 85 gr., bielizna uprana i wysuszona po 80 gr. za 


Bielizna wyprasowana — cena jednostkowa podług naszego 
cennika, mniej 20 proc. Bielizna restauracyjna, hotelowa, fryzjer- 
ska i t. d. podług umowy, stosownie do ilości. Zamówienia przyj- 
mujemy telefonicznie. Odbiór i dostawa bielizny do domu bez- 
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nek, aby układy zostały ukończone 
przed końcem maja, gdyż — w prze 
ciwinym razie związki górników, nie 
ehcąe depuścić do _ wprewadzenia 
przemocą pegorszonych warunków 
pracy i płacy — musiałyby prokla- 
raować strajk — już nie protestacyj- 
ny jednodniowy, leez — aż de zmu- 
szenia przemysłowców, do uznania 
stanowiska robotników. 

W najbliższych wiec dniach wy- 
znaczona zostanie konferencja w 
Warszawie z przedstawiciela ra- 
dy zjazdu, na której będą uzgodnio- 
ne warunki obu stron. 


Sądząc z. dotychczasowego stano- 
wiska przemysłowców, należy, przy- 
puszezać, że pertraktacje z nimi bę 
dą natrafiały na wiele trudności. 

Niewątpliwie rada zjazdu będzie 
musiała pójść na ustępstwa w dø- 
tychezasowych swych warunkach. . 

Narazie jeszcze trudno sobie wy- 
ebrazić uzgodnienie warunków sta- 
wianyeh przez przenzysłoweów z wa 
runkami związków górniczych, a to 
z uwagi na bardzo dużą ieh rozbież- 
DOŚĆ. 

Wobec jednakże kategorycznego 
eświadczenia związków górniczych, 
że po wyczerpaniu wszystkich środ- 
ków będą proklamować generalny 
strajk, należy mieć nadzieję, że prze 
mysłowey będą zmuszeni zmienić 
swe dotychczasowe stanowisko. 
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WYCIECZKA INSTYTUTU DORO- 
SŁYCH z WARSZAWY w ZAGŁĘBIU 

De Zaglebia przyjeżdża dziś wy- 
€ieczka kursu spoleczno - oświatowego 
instytutu oświaty dla dorosłych w 
Warszawie, w celu zwiedzenia ośred 
ków przemysłowych w Zaglębiu i za- 
peznawią się z warunkami mieszkania 
wemi, a szczególnie z pracami 6świa 
ty pezaszkolnej. 

Wycieczka, w której weźmie udział 
39 osób, zabawi 2 dni i zwiedzi: kop. 
„Jowisz w Woejkewicach K. hutę Ban 
kową w Dąbrowie, kol. Ksawerę, świe 
tlice w Porębce, uniwersytet powszeeh 
ny w Czeladzi, prace oświaty poza: 
szkolnej w Dąbrowie oraz zapozna się 
z działalnością działu oświatowego 
wydz. powiatowego w Będzinie. 


a 
Kemunikaeja autebusewa z Górnym 
Śląskiem. Z dniem 1 czerwca r. b. uru 
chomiona zostaje nowa linja autobuso 
wa „Siemianowiee — Bangów — Cze- 
Tladź — Będzin*, na której kursować bę 
dą wygodne i luksusowo 
autobusy „Oświęcim — Praga“. 
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(s) Kradzieże. W noey z 18 na 19 ze 
sklepu chrześć. twa dobroczynności 
przy ul. $ maja 28 w Sosnowcu, skra 
dziono wyrobów tytoniowych oraz tyto 
niu na sumę 576 zł. 70 gr. 


— W nocy z 18 na 19 bm., nieznani. 
sprawcy włamali sie do sklepu Woźnia 
ka Michała w Modrzejowie (Rynek 28) 
skąd skradli tyaoniu i papierosów na 
sumę ok. 400 zł. 

— Z fabryki kapeluszy Natana Ko 
gela przy uł. Ostrogórskiej 18 w Sosno 
weu, skradziono przez otwarte okno 14 
kapeluszy meskieh wart. 120 zł. 

— Ze sklepu Stanisława Brody przy 
ul. Wiejskiej: 26 w Sosnowcu, skradzio 
no tytoniu, papierosów ï cygar wart. 
400 złotych. 


Z. Będzina. 

(b) Z życia hareerstwa w Ostrewach. 
W ub. niiedzielę graboemiskie plutony: 
47 męska druż. harcerska i 18 żeńska 
drużyna odbyły wycieczki, męska dwu 
dniową z obozowaniem na Ryszkę i żeń 
ska jednedniową w (0kradzinowie. Dzię 
ki sprzyjającej pogodzie wycieczki uda 
ły się znakomicie. 

(b) Pedziękewanie. Zarząd koła po- 
wiatowego stow. „Rodzina polieyjna? 
w Będzinie składa tą drogą podzieko, 
wanie p. Emiłji Mańkowej. zam. w Be- 
dzinie, ul. Gziehowska 28, za złożone 20 
zł., tytułem ofiary na rzecz stowarzy- 
szenia. 


Z Dąbrowy. 


(d) Wycieczka szkolna na Babią Gó 
rę. Szkoła handlowa żeńska w Dąbro- 
wie urządza 3-ch dnmiową wycieczkę 
(22, 23 i 24 bm. na Babią Górę. j 


Z Zawiercia. 


. (z) Qkręrowy inspekter praey inż, 
Wyrzykowski w Zawierciu.  Wezoraj 


caly dzień bawił w aZwierciu okrego- 


wy inspektor pracy inż. Wyrzykowski 
w celu przeprowadzenia monogralji 
(opisu) miejscowej huty szklanej. 

P. inż. Wyrzykowskiemu  towarzy. 
szył zastępca inspektora pracy w Sos- 
noweu, p. K. Rychłowski. 
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CHARLES READE 
i DION BOUCICAUT. 


SKAZANIEC. 


ROMANS. 
(Z angielskiego). 
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Niebawem dato się słyszeć nie- 
śmiałe stukanie do drzwi; była to 
Anna Ronse. 

Gdy ją wezwano, weszła mówiąc: 

— Panno Heleno, tam u mnie cze 
ka wielki grzesznik, żałujący szcze- 
rze za grzechy; dopuścił się on złe- 
go uczynku z miłeścei dla mnie, a te- 
raz chciałby ulżyć sumieniu swemu 
i prosić o przebaczenie. Pójdź. Józe- 
fie, i poproś sam 

Wszedł do pokoju Józef Wylie z 
miną zdesperowaną, głową zwieszo- 


— Tak, Anna ma słuszność — o- 
dezwał się nieśmiało — przyszediem 
prosić pana i panią o przebaczenie. 
Nie miałem zamiaru wyrządzać pań 
stwu krzywdy, chciałem tylko, eo 
prawda, zniszezyć okręt; był to bar 
dzo zły uczynek. to też odtąd nie 
mam ani godziny spokoju. Anna ma 
te pieniądze, zwrócę je asekurantom. 
a jeżeli mi państwo przebaczą, to sta 
nę w sprawie pańskiej jako świadek 
i wyznam prawde. choć to będzie dla 
mnie bardzo przykrem. 


— Przebaczam panu — rzekł Ro 
bert — i przyjmuję usługi jego. 

— Ja też — dodała Helena. -W 
rzeczywistości nie uczynił pan nam 
nie złego. Cieszy mię jednak, że pan 
żałuje złego uczynku, cieszy mię, bo 
kocham Annę. 

— O pani! getów jestem przez 
ogień piekielny przejść za panią -— 
rzekł Wylie wzniósłszy śmielej gło- 
wę. 

W tej chwili wszedł stary Pen- 
ford z oznajmieniem, że Artur War 
dlaw stoi u drzwi z poliejantem. 

— Proszę go wpuścić. 

— O nie, Robercie — odezwała 
się Helena — widok jego przejmuje 
mię wstrętem. 

— Proszę go tylko wpuścić — 
powtórzył łagodnie. — Państwo zaś 
usiądźcie. 

Burt nie powiedział Arturowi, 
kto jest w pokoju, jakkolwiek więc 
wszedł zaniepokcjomy, _ spodziewał 
się jednak zastać tylko: Helenę. 

Robert Penford prosił wszystkich 


obecnych w pokoju, by odwrócili się : 


plecami do drzwi. Artur wbiegł i z 
rozpromienionem obliezem szukał o- 
czyma narzeczonej, wówczas wystą- 
pili przeeiw niemu stary Penford, 
Robert i Wylie. Na widok Roberta 
zadrżał, zbielał jak ściana i radby 
był ukryć się pod ziemię. Po ehwili 
jednak z udanym uśmiechem odez- 
wał się: 


— Moja najdroższa Heleno, to w 
samej rzeczy niespodziewane szczęś 
cie. Pojedna mię pani z kimś, dla 
którego miałem zawsze szacunek i o 


którego niewinności nigdy nie wątpi ~ 


łem. Czy powiesz mu pani także, že i 
ja przyłożyłem rękę do jego oswobo- 
dzenia? 

Te bezezelność Artura przyjęto 
wielce złowrogiem milezeniem. Prze 


niknęło go to zimnem mrowiem. a że | 


z natury słabej był duszy, wpadł 


więc zaraz w pasję. 


— Przepraszam panią, muszę w 


wyprawić z kartką mego: służącego. 
Rzekłszy to. wydarł kartkę: z notesu 
i skreślił ołówkiem: „Robert Pen- 
ford jest tutaj, zaaresztuj go pan za 
raz i zabierz do więzienia”. Włożył 
tę kartkę w kopertę, a że nie było 
służącego, oddał Annie Rouse. ażeby 
doręczyła ją Burtowi, ezekającemu 
na dole. 

Helena usiadła spokojnie i spy- 
tała: $ 

— Panie Wardlaw, kiedy wyje- 
chał pan Hand do Ameryki! 


Artur zmieszat się. 

— Nie mogę sobie przypomnieć 
dokładnie dnia jego wyjazdu. 

— Może było to przed trzema mie 
siącami, co? e 

— A tak... tak... 

Jeżeli tak, to osoba, którą mi pan 


nasłałeś, ażeby mię okłamać, osoba 
ta mówię. nie byla panem Hand? 
— Ja... ja nie posyłam nikogo. 
— O, wstydź się pan, wstydź, to 
hańba! Czemuś pan otaczał mię 
szpiegami? Dlaczego ukradłeś pan 


moją książkę, którą wziąłeś pan za, 


autentyezną? Ale oto tu jest moja 
książka, która dowodzi. że pan zniwe 
czyłeś statek „Prozerpinę”, a ja by- 


„łabym życie straciła, gdyby nie ten, 


którego mi Opatrzność zesłała, a któ 
rego pan chciałeś konieeznie zgubić. 
Spojrzyj pam w oczy Robertowi Pen 
fordowi, spojrzyj, jeżeli masz odwa 
gę! 

© Artur patrzył dookoła, jak oblą- 
kany lub nieprzytomny. Mimo to o- 
dezwał się po chwili: 

— O, mogę mu spojrzeć śmiało w 
oczy — rzekł — nie skrzywdziłem go 
przecie nigdy. Ubolewałem zawsze 
nad jego nieszczęściem. 

— Więe pan nie jest winien je- 
go nieszczęściu? — spytała Helena. 

— Broń Boże! — świadezę się 
Bogiem. 

—  Potworze! — zawołała Helena 
i odwróciła się od Artura ze wzgar- 
dą i wstrętem. 


d- c. n. 
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Ohydne morderstwo rabunkowe. 


_72-letnia staruszka—nauczycielka zarżnięta została 
w swojem samotnem mieszkaniu. ` 


Onegdaj odkryto straszliwy mord 
rabunkowy, ofiarą którego padła 
72-letnia staruszka  Julja Szanse- 
równa, mieszkająca samotnie w 
skromnym pokoiku w lokalu miej- 


akiego przedszkola przy ul. Dąbrow- p: 


skiego 22 w Częstochowie. 

Zwłoki ofiary mordu z poderżnię 
tem gardłem znaleziono leżące na 
podłodze tuż przy oknie w kałuży 


krwi, przykryte kołdrą, którą narzu- | 
eil na skrawione ciało niewykryty | 


dotychczas . 
morderca. 


Po raz ostatni zamordowaną wi- | 


dziano w poniedziałek o godz. 6-ej 
popoł. W ciągu dnia, jak zazwyczaj, 
do jej mieszkania przychodzili ucz- 


niowie, staruszka bowiem, będące o- | 
sobą wykształconą, udzielała lekeji | 
języków francuskiego i niemieckie- 

go oraz przygotowywała do egzami- . 
nów maturalnych. Uczniowie więc , 


jej rekrutowali się wyłącznie 


z młodzieży starszej i osób dorosłych , 


Motywem _bestjalskiego mordu 
była niewątpliwie chęć rabunku, 
jakkolwiek bowiem staruszka nie 
posiadała znaczniejszych zapasów 
ieniężnych, jednak przed kilku 


niami, w okresie od 11 — 18 b. m. | 
ś.p. Szanserówna, gdy to zapano- | 
wał przejściowy run na banku ludo- / 


wy, zgłosiła się do banku i podjęła 
z kasy swój wkład w kwocie kilku- 
set złotych, mówiące, że pieniądze te 
potrzebne jej są na koszty prowadze 
nia procesu o kilka tysięey złotych, 
jakie posiada ulokowane na hipote- 
ce jednego z domów w Częstochowie. 
Proces ten istotnie ciągnie się już 
d dłuższego czasu. A więc może ta 
skromną suma kilkuset złotych, pod 
jęta nieopatrznie z banku ludowego, 
stała-się właśnie ; 
przyczyną ohydnego mordu? 

W takim razie zbrodni dopuścić 
*ię mógł tylko ktoś dobrze wtajemni 
czony w sprawy staruszki, może na- 
wet zaufany... Za tą poszlaką prze- 


mawia jeszcze i ta okoliczność, że 
staruszka była nader ostrożna, 


drzwi stale trzymała zamknięte na 
łańcuchu, nieznajomych nie wpu- 
zczała. i 
Na miejsce zbrodni 
niezwłocznie władze. 
Wszezęte śledztwo niewątpliwie 


przybyły 


doprowadzi do wykrycia i ujęcia 
zwyrodniałego mordercy. 
Ś. p. Julja  Szanserówna była 


znaną w Częstochowie postacią, daw 
niej bowiem występowała jako na- 
der czynna i zasłużona działaczka 
polskiej macierzy szkolnej, której 
była jedną z założycielek na terenie 
„zęstochowy. Jako osoba 
wybitnie wykształcona 

pisała i wydawała podręczniki nau- 
kowe. Pochodziła z zamożnej nie- 
gdyś rodziny ziemiańskiej i podob- 


E E E A 


(z) Województwo kieleckie udziekiłe 
omocy pogorzelcom wsi Skarżyce w 
wocie 10.006 zł. Suma ta została roz- 

dzielona pomiędzy 60 rodzin. Wypłaty 
dokonali na miejscu starosta Konopae- 
ki i sekretarz wydziału powiatowego, 
p. Babiarz. 


3 (z) Dzień kwiatka Zarząd koła podo- 
ficerów az. x Myszkowie w dniu 

0. m. urządza kweste uliczną na i 
lenie kasy koła. a ge 


(z) Źle się dzieje w ochronce w Lgo- 
eie Koziegłowskiej Mieszkańcy i. 
Lgota Koziegłowska, specjalnie zaś ei 
z nich, którzy posyłają swe dzieci do 
tam tejszej ochronki, żalą się bardzo na 
panującej w niej stosunki,przedewszyst 
kiem zaś na kierowniczkę, której zacho 
wanie się pozostawia bardzo wiele do 
życzenia. 

Przedewszystkiem ochroniarka w 
Ligocie stosuje kary cielesne jak: „ła 
PY linją . wymyśla dziecióm i t. p. 

Dalej skarżą się rodzice, że ochro- 
marka kiedy chee urządza sobie urlo- 
py i wogóle nie trzyma się ustalonych 
zodzin pracy nad wychowaniem powie 
rzonej jej dziatwy. 

Sprawy te wymagają dokładnege 
zbadania i zmiany na lepsze. 


no była cioteczną wnuczką bohatera 
i męczennika sprawy narodowej Wa 
lerjana Łukasińskiego. W ciągu dłu 
gich lat uczyła dzieci w znanych do- 
mach ziemiańskich, aż osiadła w Czę 
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Obrady 


W ubiegłą niedzielę, w sali poisedzeń 
sejmiku w Zawiereiu, w obecności pp. 
starosty St. Konopaekiego, sekretarza 
sejmiku Józefa Babiarza, inspektora sa 
morządu gminnego Tomasza Stefańskie 
zo, posła inż. Sowińskiege i posła Pa- 
cholczyka odbyło się walne zebranie 
członków związku pracowników gmin 
nych powiatu zawierekiego. Na zjazd 
przybyłe 29 praeowników gminnych. 

Zebranie otworzył kierownik eentral 
nego związku poseł Pacholezyk i przed 
stawił zebranym sprawę rozwiązania 
zarządu oddziału zawierekiego przez 
centralny zarząd w Warszawie, wyjaś- 
niając powody, które skłoniły do powzię 
cia tego kroku. 

Na przewodniezącego zebrania zapro 
szono p.Władysława Jędrzejkiewicza,a 
ma asesorów pp. Feliksa Zucha i Adama 
Skrobacza. 
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stochowie. Brat ś. p. Szanserówny 
jest dyrektorem fabryki w Warsza- 

wie. tał on zawiadomiony o tra- 

RUR wypadku i przybędzie do 
zęstochowy. 


niezrównany 


. dla ceryi rąk 
fora Lustral 


popularny 
sportowy 


pracowników gminnych pow. zawierckiego 


Poseł Pacholczyk w krótkim zarysie 
przedstawił stosunek pracowników 
gminnych do ludności i władz nadzor- 
czych, sprawę ustawy samorządowej, u- 
dzielając szczegółowych wyjaśnień oraz 
apelując do zebranych o wywiązanie 
się z obowiązków ezłonkowskich w sto- 
sunku do miejscowego oddziału i een 
tralnego zarządu w Warszawie. 

Po dłuższej dyskusji przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu. Do zarządu zo 
stali wybrani pp. prezes J. Wosiński, 
sekretarz gminy Poraj, wiee prezes F. 
Zuch, sekretarz gminy Mierzęciee i se 
kretarz — Władysław Jędrzejkiewicz, se 
kretarz gminy Żarki. 

Do komisji rewizyjnej zaproszono 
pp. Adama Skrobacza z Poręby, Sasa, z 
Siewierza i Bolesława Hruta z Kozie- 
główek. 


„On pachnie, jak mój pan...” 


Pewien lekarz wiedeński miał 
niedawno zabawne, a jednocześnie 
niepozbawione smutku zdarzenie. 

Był on w Genui i na godzinę 
przed odejściem pociągu, którym 
miał wyjechać, poszedł na spacer do 
portu. 

Przyglądając się barwnemu ży- 
ciu portowemu, wyjął z kieszeni cy 
garo i zapalił. 

W tejże chwili spostrzegł, że o pa 
rę kroków od niego 
idzie za nim jakiś murzyński ehło- 


piec. 

Lekarz skręcił w jakąś uliczkę, 
murzyn za nim, jak nieodłączny 
eień. Lekarz sądził, że to żebrak; 
przywołał chłopca i wcisnął mu w 
rękę monetę. Murzyn schował pie- 
niądz, ale dalej szedł za lekarzem. 

Zdenerwowany już lekarz zaczął 
mówić do czarnego chłopca, ale na 
wszelkie słowa: włoskie, francuskie, 
angielskie, czy niemieckie,  natręt 
odpowiadał wstrząśnieniem głowy. 

Gdy więc i to nie pomagało, le- 
karz zwrócił się do policjanta. Ale 
chłopiee, odpędzony, 
; za chwilę zjawił się znowu 
i szedł za doktorem, jak wierny pies. 
_ Lekarz nie miał innej rady; u- 
dał się z chłopcem do komisarjatu; 
tam znalazł się tłwmacz, «mówiący 
Językiem murzyna. 

Na pytanie, dlaczego chłopiee 
chodzi za lekarzem. młody murzyn 


odpowiedział krótko: 
„To mój pan...“ 

Na wszelkie argumenty lekarza, 
że widzi poraz pierwszy tego mu- 
rzyna, czarny chłopiec odpowiadał 
z niezmiennym spokojem i smut- 
kiem: „To mój pan...* 


Wreszcie tłumacz krzyknął na 


niego gniewnie: 
„J twój pan? Gadaj wresz- 
cie!“ 


Przestraszony murzyn odpowie- 
dział: „On tak pachnie, jak mój 
pan...“ 

Cóż się okazało? 

Czarny chłopiec pochodził z wy- 
spy Kuby, gdzie pracował na fer- 
mie tytuniowej. Jego pan, zapewne 
dobry dla murzyna. palił wonne cy- 
gara. Chłopiec, nie wiadomo w jaki 
sposób dostał się na statek, płynący 
do Europy. Obcy port, obcy ludzie .. 
Bał się. Tęsknił za daleką wyspą, za 
swym panem, pachnącym cygarami. 

I nagle poczuł zapach ojczyzny. 
W kłębach dymu tytuniowego zbli- 
żał się do niego jakiś pan. 

Teraz jedynem marzeniem zbłą- 
kanego murzyna było, 

żeby nie stracić tego skrawka 

ojczyzny. 

I oto spotkało go rozczarowanie. 
Wytłumaczono mu, że pachnący cy 
garami „jego pan* jest obeym bia- 
łym lekarzem i że natychmiast od- 
jeżdża daleko na północ... 


nieostrożnego rozkładania 
` przez różnych wycieczkowiczów. 


mowa 


= 
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GROŹNE POŻARY W POWIECIE 
ZAWIERCKIM. 


We wsi Chruszczobród, gm. Ro- 
kitno Szlacheckie, w domu Juljana 
Przybyły, wskutek zbyt silnego na- 
palenia w piecu  chlebowym, wy- 
buchł pożar, który strawił cały dom 
1 stodołę Przybyły. Ogień rozszerzył 
Się na sąsiednie domostwa Agniesz- 
ki Paliga, które również spłoneły. 
Straty wynoszą 13.000 zł. 

Pozatem obok fabryki Hulezyń- 


, skiego spłonęło 4 morgi lasu mająt- 
; ku Kromołów, oraz 


obok gajówki 
3erndta 3 morgi młodego lasu, będą- 


| cego własnością włoścjan Zawiercia. 


Pożary te powstały wskutek 
ognisk 


(z) Śmiała kradzież. Ubiegłej nocy, 
do herbaciarni Eljasza  Flajszakera 
(G. Śląska 6), dostali się niewykryci 
dotychczas sprawcy, zabierając 250 zł. 
gotówki, oraz towarów cukierniczych 
La sumę 765 zł. 

(z) Repertuar kin. Kino „Uciecha*:— 


À „Czaty“, polski film według ballady A 
| Mickiewicza. 


Kino „Stella“: — „Kiedy nadejdzie 
chwila rozstania“. 


— 0 —— 


Oliary. 


, Kolasa z kop. Jęzor złożyła w admi 
nistracji na powodzian wileńskich zł. 
1.50 — Nr. kwitu 9417. 


Ze Ssporiu. 


„ . Staraniem tow. sport. „Unja* odbył 
| się wyścig kolarski na trasie ` Łagisza 
(| — Będusz— Łagisza. 

Długość trasy wynosiła 50 klm. 
Pomimo fatalnego stanu trasy, czas u- 
zyskany przez poszczególnych zawod- 
ników był b. dobry. Pierwszy na metę 
przybył Fr. Sielańczyk, zdobywające 
mistrzostwo „S.T.S. TTnja* w czasie 1 g. 
44 m. (mistrz S.T.O. Kukieła przybył 
tę trasę w czasie 1 g. 50. 15, mistrz Ż. T. 
G. „Makabi“ w czasie 1 g. 51 m.) 
Wice - mistrzem .„Unji* został Mieczy 
sław Pochwajski — 1 g. 44.20, 8-cie miej 
sce zajął Piotr Kruk — 1 g. 44.50. Star 
towało do biegu 9ciu zawodników 
tow. sport. „Unja”, zakończyło bieg 7 
zawodników. Po wyścigach zostały roz 
dane nagrody. 

Dnia 17 b. m. w wyścigu kolarskim 
„Dookoła Ślaska” z S. T. S. „Unja”* star 
towało 5-ciu zawodników. Trasa wyno 
siła 143 klm.. bieg ukończyli wszyscy. 
Zaszczytne 5-te miejsce zajął Fr. Sie 
lańczyk otrzymując srebrny żeton i 
nagrodę prezydenta m. Katowic -~ dr. 
Kocura, 8-me miejsce zajął Mieczysław 
Pochwalski również zdobywająe piękna 
nagrodę. 


Naród pod bronią. 
Projekt nowej organizacji 
przysposobienia wois*. 


W min. spraw wojskowych opracowy 
wane są,obeenie projekty daleko idącej 
reorganizacji stowarzyszeń  przysp9s0- 
bienia wojskowego. 

Projekty te idą w kierunką zapewnie 
nia pomocy państwa w akcji szkolenia 
młodzieży tylko jednej organizacji,znaj 
dującej się pod kierownietwem i opieką 
władz wojskowych. 

Dotychczasowa wielotorowość stowa 
rzyszeń wychowania fizycznego i przy- 
sposobienia wojskowego utrudniała 
sprawną kontrolę nad ich działalnością 
i powodowała znaczne komplikacje w 
oeszczędnem dysponowaniu materjałem i 
funduszami państwowemi. 

Nowa organizacja oprze się na szkie- 
lecie organizacyjnym zw. strzeleckiego, 
jako największego i najstarszego stowa 
rzyszenia, pracującego w tej dziedzinią 
przy uwzgłędnieniv jednak.  szeregm 
zmian, podyktowanych dotychezaso 
wem doświadczeniem. M. inn okregi no 
wej organizacji pokrywać się będą te- 
rytorjałnie z terenami poszczegółnych 
okręgów korpusu, a obwody — z PKU. 

Nazwa i szezegóły powstania organ 
zacji P. W. znajdują się dopiero w trak 
cie dyskusyj porozumiewawczych. 

Zaznaczyć należy, iż szereg państw 

oddawna wprowadziło już w życie zasadę 
komasaeji stowarzyszeń p. w. Klasyez 
nym przykładem może być Finlandja, 
której „Kaitseelit* zorganizowany zna 
komicie, dostarczył wzorów przy om% 
wianiu struktury tej akeji w Polset. 


PRZYP: 


OS ORZEC STB 


śOsłiszajcie śe 
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WODOGIĄGI I KANALIZACJE ~z» 


— OSZCZĘDNIE i CELOWO 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 


Warszawa, 20. 5. 
Warszawa -- Dol. 8.91 i pół 
Nowy - Jork 8.918 
Londyn 4841 i pół 
Paryż 34.91 / . 
Wiedeń 125 40 
Praga 26.44 
Włochy 46.72 i pół 
Szwajcarja 172.07 
- Berlin 212.58 
Dol. War. pr. obrt. 8.92*Ja — 8.92,20 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 48.50 
3-ch proc. Poż. Budowl. zł. 44.00 — 42.75 
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 86.50 . 
4-ro i pół Ziem. Kredyt. zł. 52.25 
MTendencja bez zmiany 


AKCJE. 


Warszawa, 20. 5. 
Bank Polski 125.00 — 126.00 
Bank Zachodni 62.50 
Bank Spółek Zarokk. 60.00 
'Ostrowieckie 36.75 
Haberbusch 90.00 
Tendencja niejednolita. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, 20. 5. 
Siano luźne 10.00 -— 10.50 
Siano prasowane 11.00 — 12.50 
Słoma prasowana 340 — 3.80 
Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie stałe. 


Książeczki 
obrachunkowe 


wediug wzoru zatwierdzonego przez 

Ministra Pracy i Opieki Społecznej, 

do nabycia w każdej ilości w dru- 

karni R. Monsiorskiego w Będzinie, 
Plac 3-go Maja 4, telefon 84. 
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DROBNE OGLOSZENIA. 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 
kończyć kursy fachowe, koresponden- 
cyjne im. profesora Sekułowicza, War 
szawa, Żórawia 42. Kursy wyuczają li- 
stownie: buchalterji, rachunkowości ku 
pieckiej, korespondencji handlowej, ste 
nografji, nauki handlu, prawa, kaligra 
fji, pisania na maszynach, towaroznaw 
stwa, angielskiego, francuskiego, nie- 


mieckiego. pisowni. gramatyki polskiej, 
ekonomii. Po ukończeniu egzamin. Żą- 
dajcie prospektów. $ 


4 LOKALE - 
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego. 
Wiadomość Sosnowiec. Kołłątaja 1. 


EE] POSADY i PRACE. 
POTRZEBNY subiekt fryzjerski. 
snowiec, Piłsudskiezo 60. 
FRYZJERSKI pomocnik potrzebny na 
okres przedświąteczny. Sosnowiec, Pił 
sudskiego 10. 

POTRZEBNY subjekt fryzjerski. Orla 
11. Kapuścieki. i 
TOTRZEBNY lakiernik na gorące ro- 
koty. Wiadomość w administracji. 


So- 


POTRZEBNI chłopcy obeznani z robo- - 


ta sliłierską. Karol Baran, Prezydenta 
Mościekiego 12. : 


Kupno i sprzedaż. 


ŁĄBROWICE „Basiula”, do sprzedania 

4 wille piętrowe z budynkami gospo- 

darczemi w parku 4 ha. Rzeka, las obok. 

Wiadomość: Bokalska, Sosnowiec, 3-g0 
faja 32. mieszk. p. Richter. 


SPRZEDAM maszynę do pisania mar. 
i „Mercedes“. Sosnowiec, Kołłątaja 1. 


ZARMONJA stoliczkowa do sprzeda 
a Dąbrowa: Gór. Łukasińskiego 15, 


jalów ki, 5 sztuk, oraz sosnowe 64 sztu 
i. Sosnowiec. Pańska 52. 

PRZEDAM „tanio nieużywaną maszy 
hę pończoszniczą. Sosnowiec, Hale Roz 
woju, Bar Katowicki 


R ZZSK OE OSEE DE O ESEESE AT Khai WT ZĘ KT PDA ZAPAŁA 
Wydawca: Helena Monsiorska. 


EJ Nauka i wychowanie sA 


~ur 


PROJEKTUJE URZĄD 


cep 


ỌTWARCIE į; 


ż 
; TARGÓW KATOWICKICH 
dn. 22 maja r. b. 


Wstęp dla Publiczności od godz. 18-ej, 
w dni następne od godz. 10 do 20-ej. 


99999 


Razem z mężem w zaświaty... 


— FIRMA POSIADA PIERWSZORZ 
ZENIA. — 


BRACIA SWIĘCICCY 
"Telefon Nr. 3-05. SOSNOWIEG, ul. LESZĘD Nr. ĝ Rok założenia 1905. 


ĘDNE KIEROWNICT a 
UDZIELA PORAD. W ROBOT. 


AS eba y 


SPORZĄDZA PLANY i 


FE 


99999999999990299 


Na zachodniem wybrzeżu Sumatry istnieje zwyczaj palenia zwłok zmar 

łych. W razie śmierci męża, wdowa dobrowolnie ponosi śmierć na 

tym samym stosie, na którym zostały spalone zwłoki jej męża. Barba- 

rzyński ten zwyczaj istnieje do dnia dzisiejszego, mimo surowego za- 
kazu władz. 


Ji ciężko cierpiącym z przewlekłemi i zakaźnemi chorobami, wycień- 
| czonym i uznanym za nieuleczalne poleca się CISLAK, naturali- 
| sta, Katowice, ul. Młyńska 15. Pismo „Droga do zdrowia* wysyłam 


SOLEC 


Wapno palone 


budowlane wysoko - procentowe oraz 
miał wapienny po cenach konkurencyj 
nych do nabycia w Zakładach Wapien 
nych firmy „Eltes* Sp. Firmowa w Bę 
dzinie, ul. Sielecka 17. tel. 5-95, dostawa 


'w każdej ilości, własnemi końmi. 


Je 


EG Zgubione dokumenty. 


MARJA Zięcikówna unieważnia zgu 
bioną książkę kasy chorych, wydana 
w_Sosnowcu. 

GACEK Marja zgubiła legitymację 
zasiłkową, wydaną przez Fundusz Bez 
robocia. w Będzinie. 

PNIAK Władysław zgubił książkę 
kasy chorych, wydaną w Sosnowcu. 
TEOFIL Kamiński zgubił książkę woj 
skową i kartę mobilizacyjną, wydaną 
w_P. K. U. Sosnowiec. * 
CHMIELEWSKI Szymon zgubił książ 
kę kasy chorych, wyd: w Kielcach. 
KAZIMIERZ Bochenek unieważnia zgu, 
biony wyciąg z ksiąg ludności, wydany 
przez gminę Oikusto - Siewierską. 


bezpłatnie. 


wyleczy 


choroby reumatyczne, artretyczne, przymiot: jego na- 
- stępstwa, choroby skórne, zołzy, krzywicę, choroby . 
nerwowe, zapalenie stawów i kości, zatrucia metalami . 
Najsiiniejsze w Europie wody siarczano-słone i pierwszorzędne kąpiele mułowe, 


Sezony od 1 maja do 30 września. 
Informacje i prospekty w każdej chwili na żądanie odwrotnie. 


najlepiej, najskuteczniej 


Poczta i telegraf Sołez-Zdrój. 


UNIEWAŻNIA się weksle, które zginę 


ły podczas pożaru, wystawione 
blanko przez Jaohima Paks na 100 zło 
tych, na 100 złotych, Władysława Bu 
sa 4 weksle po 100 złotych, Jana 
Skrzypca na 200 złotych, na 100 zło- 
tych. Wszyscy zamieszkali w Psarach. 


> RÓŻNE 


SPORTOWCY! Z okazji wyścigów -sa 
mochodowych, mających odbyć się w 
Ojcowie dn. 24 bm. 31 r. w tym samym 
dniu. urządza się wycieczkę do Ojco 
wa autobusem. Bliższe informacje w 
kiosku „Polmin*, róg 3 Maja i PHsud 
skiego. Zamówienia przyjmuje się 
do _dnia_23_b. m. 

ZAGINĄŁ pies buldog angielskiej ra 
sy, pręgowaty, żółty z czarnym, uszy 1 
ogon obciete. Łaskawy znalazca raczy 


odprowadzić za wynagrodzeniem. Bę 


dzin, Siemońska 21 Stefan Grabara. 
KRYNICA pensyonat „Bronisławy“ 
przy deptaku, pokoja słoneczne rów- 
nież bez utrzymania. I sezon ceny zni. 
żone. Zamówienia przyjmuje zarząd 
willi Krynica. i 


E > 
Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. +94 


. KAZIMIERZA: 2.50, 7.42, 


in - 


Operni ra i eee 
WEZWE na własność dziewczynkę od 


ZAKŁADY MECHANICZNE 
i ELEKTROTECHNICZNE 


Rozkład jazdy 
WAŻNY OD 15 MAJA ROKU BIEŻ. 


ODCHODZĄ Z SOSNOWA DO: 
Wz WE 1.00 (P), 1.40, 8.47 (Ð) 


WARSZAWY WSCH: 
ŁODZI: 116. AA 
CZĘSTOCHOWY: 5.29, 7.25, 14.41, 1801, 


: 7.55, 9.00, 13.15, 15.12, 16. 
19.01, 21.23. 23.37. AE zk 
KU eg, 

SE rzez Strzemi 7 
DĘBLINA: 3.39, 9.15. AAA 
RADOMIA: 6.27. 

SZCZAKOWY: 12.55, 17.25, 19.29. 

R GA 220, 1044 (przez Strzemie- 
szyce). $ p 
MAOCZEK: 0.50, 15.10. (przez Kazimierz), 
KA AMTERZAS 0.50. 6.10, 9.05, 15.10, 17.50 


KATOWIC: 0.25, 059. 1.30 (P) 4.26, 5.06, 


5.54, 6.42, 7.18, 7.39, 8,00, 8.33, 9.22, 10.05 
10.58, 12.15. 52.40, 14.10 15.05, 15.50, 16.45, 
17.10, 17.30, 18.18, 18.53, 19.10, 20.26, 20.41, 
20.57, 21.10 (P), 22.04, 23.19, 23.44. 

PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA Z: 

NE 1.29 (P.), 7.32, 19.03. 21.09 

WARSZAWY: WSCH.: 12.08. 

ŁODZI: 4.22. | 

OWA ACO ES AE CO 


28.42. 
ZAWIERCIA: 9.20. 


"ZĄBROWIĆ: 5.51, 710, 8.27, 10.52, 14.51 


16.42, 18.12, 20.87. 
STRZEMIESZYC: 5.02. 6.36 (przez Dą- 
browe). > ż ję 
KIELC: 3.24 (przez Strzemieszyce). 


DEBLINA: 0.23 18,48. 


RADOMIA: 2056. OIE 
SZCZAKOWY: 17.27, 20.23, 23.14. 


„MACZEK: 7.57, 1546 (przez: Strzemie 


czyce). 
MACZEK: 2.50, 17.00 (przez Kazimierz) 
11.05, 17.00 
20.05, 23 06, : 
KATOWIC: 0.57. (P) 1.10, 1.34, 2.19, 3.81, 


517, 6.01, 626, 6.44 7.20, 7.48, 8.24, 8.46, 
(P). 8.57, 9.11, 10.36, 11.27, 12.22, 12.50 
13.07, 13.41. 14.37, 15 06, 16.09, 16.48, 17.21, 
17.56, 18.58. 19.24, 20.16. 21.32, 28.81. - 


tłumaczone z franeuskiego lub 

angielskiego, wydane w Warsza- 

wie przed wojną jako dodatki do 

pism codziennych, z cenzurą ro 
syjska, kupi 
Księgarnia „POLONIĄ” 

w Sosnoweu, hale „Rozwoju. 


w = 


pm Sak | AA W” m ka 194,5, 


Ee r p 70027 + 
Ww+0595 wypadanie, 
łupież, 
— łysienie usuwa — - 
„Esencja CHINOWO - SHMIELOWA" 
i „Mydło CHINOWO -GHMIELOWE" 
- z Kogutkiem. 


Sprzedają apteki, składy apteczne 


TOREBKĘ damską zgubioną dnia 19 
miaja między ulicą Kopernika a Rybną, 


"proszę zwrócić za wynagrodzeniem ul 


Kopernika 2, Nowak. 


reku do 2 latek, Wiadomość w admini: 


POSZUKUJE 5 tysięcy zł. na hipote 
kę. Wiadomość: „Kxpres* Dąbrowa. 

a W Hr a, 
BYSTRA powiat Riala (kolo Bielska). 
pensjonat iny Frenklowej, willa Po 


Reginy ) 
dolanka Nr. 814, poleca na sezon letni 


brea s AN ddóo 4 


+ PAR łk A p Tt 


"TPP" 


E E MEE ONIE a Z MZ GE PETN A SYN TOR: 


obszerne i słoneczne pokoje, piekne po 5 


łożenie, zdrowa i smaczna kuchnia. Wia 
domość: Frenkiel, Bedzin, Kościuszki 22 
telef. 5-14 lub na miejseu w Bystrej 
Otwarcie 20 maja 1931 roku. 


CHRZEŚCIJAŃSKI 
ZAKŁAD zegarmistrzowski ul. Czysta 
Nr. 7. wykonuie wszełkiego 
reperacje zegarów wieżowych, 
nych, kieszonkowych, antyków, 
nometrów, zegarów kontrolnych 
mochodowych itp. z gwarancją 3-0 


chro- 


letnią,wykonanie solidne a najlepiej sie 


przekonać. 


sa- 


rojzaja 
ścien- 


